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imię i nazwisko:

Michał Smandek

Posiadane dyplomy, stopnie naukowe lub 

artystyczne:

Dyplom ukończenia studiów na Wydziale 

Artystycznym Uniwersytetu Śląskiego w Katowicach, 

kierunek: Edukacja artystyczna w zakresie sztuk 

plastycznych; w zakresie rzeźby. 

Tytuł magistra sztuki nadany dnia 21 marca 2007 roku.

Stopień doktora sztuki w dziedzinie sztuk 

plastycznych, w dyscyplinie artystycznej – sztuki 

piękne, nadany uchwałą Rady Wydziału Rzeźby 

Uniwersytetu Artystycznego w Poznaniu dnia 

8 listopada 2018 roku, na podstawie rozprawy 

doktorskiej pt. Działalność twórcza w relacji do natury 

w kontekście własnych podróży.

Informacja o dotychczasowym zatrudnieniu 

w jednostkach naukowych lub artystycznych:

01.04.2019 – do chwili obecnej

zatrudnienie w Akademii Sztuk Pięknych 

w Katowicach na stanowisku

adiunkta w pełnym wymiarze czasu pracy

10.09.2015 do 31.03.2019

zatrudnienie w Akademii Sztuk Pięknych 

w Katowicach na stanowisku

asystenta w pełnym wymiarze czasu pracy

01.11.2014 do 30.06.2015

zatrudnienie w Akademii Sztuk Pięknych 

w Katowicach na stanowisku

wykładowcy w pełnym wymiarze czasu pracy

10.10.2014 do 31.10.2014

zatrudnienie w Akademii Sztuk Pięknych na 

stanowisku wykładowcy w wymiarze 1/2 etatu

2008 – do chwili obecnej

zatrudnienie w Państwowym Liceum Sztuk 

Plastycznych w Katowicach jako nauczyciel technik 

rzeźbiarskich

Autoreferat

Zgodnie z wymogiem formalnym wskazuję osiągnięcie 

projekt pt. Duch ula składający się z serii prac moje-

go autorstwa zrealizowanych w latach 2020–2023 oraz 

projekt Biblioteka pszczół / Słowa pszczół zrealizowany 

w 2024 roku w dwóch odsłonach jako osiągnięcia aspiru-

jące do spełnienia warunków określonych w art. 219 ust.1 

pkt 2 ustawy z dnia 20 lipca 2018 r. Prawo o szkolnictwie 

wyższym i nauce (t.j. Dz. U. z 2023 r. poz. 742, z późn. zm.)

Premierowe pokazy poszczególnych prac z cyklu 

Duch ula nastąpiły podczas wystawy zbiorowej „Życie lu-

dzi” w Centrum Sztuki Współczesnej Kronika w Bytomiu 

(30.11.2020–19.03.2021) oraz na wystawie „By euka-

ryotes” w Rodriguez Gallery w Poznaniu (03.12.2021–

05.02.2022). Pierwsza odsłona projektu Biblioteka pszczół 

miała miejsce w galerii Noko Giri II (Hiramatsu Wool 

Factory) w mieście Ichinomiya w Japonii i funkcjono-

wała pod tytułem „Słowa pszczół” (20.08–31.10.2024). 

Druga odsłona funkcjonująca jako „Biblioteka pszczół” 

została zrealizowana w  Fundacji Rodriguez Gallery 

w Poznaniu (08.11.2021–06.12.2024) w ramach konkursu 

Ogólnopolskiego Programu Dotacyjnego Artystyczna 

Podróż Hestii 2024.
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A
utoreferat składa się z sześciu części ułożonych 

chronologicznie, których celem jest przedsta-

wienie wybranych projektów składających się 

na moją dotychczasową biografię artystyczną.

Część pierwsza stanowi szczegółowy opis osią-

gnięcia będącego podstawą do ubiegania się o nada-

nie stopnia doktora habilitowanego – projektów Duch 

ula oraz Biblioteka pszczół / Słowa pszczół. Działania te 

podsumowują etap mojej działalności artystycznej z lat 

2020–2024, poświęcony obserwacji rodzin pszczelich 

na rodzinnej pasiece. Punktem wyjścia dla projektów 

stały się struktury organizacji życia pszczół oraz sposoby 

ich komunikacji. W tej części autoreferatu analizuję 

poszczególne realizacje, odwołując się do wybranych 

zagadnień z zakresu apiologii, których integracja z prak-

tyką artystyczną stanowiła istotny element koncepcji 

moich działań. Opisowi dzieł towarzyszy dokumenta-

cja fotograficzna oraz komentarz naukowy, przybliża-

jący zarówno źródła inspiracji, jak i szerszy kontekst 

merytoryczny.

W części drugiej opisuję inne projekty, które zreali-

zowałem równolegle w tych samych latach, czyli po uzy-

skaniu stopnia doktora (2018–2025) m.in.: projekt zreali-

zowany podczas SACO Bienal de Arte Contemporáneo 

w Chile, warsztaty rzeźbiarskie podczas Bangla Biennale 

w Indiach, koncert muzyczno-performatywny z wyko-

rzystaniem rzeźb i instrumentów w Poznaniu.

W  części trzeciej przedstawiam koncepcję pracy 

doktorskiej (2018), w której analizuję swoje projekty 

zrealizowane podczas podróży i ich wpływie na prace 

wykonane w pracowni. Opisuję projekt Szkielety, który 

opierał się na przekształcaniu stelażu namiotu w kon-

strukcję rzeźbiarską podczas podróży przez Amerykę 

Południową oraz projekt Manual Rest, w którym bada-

łem relację między dziełem sztuki a przyrodą, koncen-

trując się na napięciu między obserwacją krajobrazu 

a ingerencją w jego strukturę. 

Czwartą część autoreferatu stanowi analiza wcze-

śniejszych metod i strategii mojej pracy twórczej, wy-

branych projektów i wystaw, które zrealizowałem przed 

obroną pracy doktorskiej (2010–2018). Przedstawiam 

wybór projektów w taki sposób, aby pokazać ich kon-

tekst oraz wpływ na rozwój i przenikanie się koncepcji 

związanych z: przemieszczaniem się i modyfikacjami 

krajobrazu (Niebezpieczeństwo zbliżania się do granic, 

Prognostyk, Unnatural), fizycznymi właściwościami ma-

terii (Zmęczenie materiału, Zanikająca umiejętność odpo-

czynku, Rysunki, Napamiętanie), współpracą z lokalną 

społecznością (Stado), pamięcią historyczną (Zabiegi 

pielęgnacyjne. Kopalnia „Wujek”).

W części piątej opisuję moją działalność dydaktycz-

ną, wystawienniczą, organizacyjną i popularyzatorską 

w Akademii Sztuk Pięknych w Katowicach.

Część szóstą stanowią chronologicznie uporządko-

wane wykazy prac, wystaw indywidualnych i zbiorowych, 

publikacji i stypendiów.

Cztery pierwsze części prócz treści merytorycznej 

zawierają obszerną dokumentację fotograficzną oma-

wianego dorobku. W celu zapewnienia większej przej-

rzystości tekstu, przypisy zostały zebrane na końcu każ-

dego rozdziału. Zawierają one szczegółowe informacje 

dotyczące źródeł bibliograficznych.

Wprowadzenie
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O
koło ośmiu tysięcy lat temu, czyli w paleoli-

cie schyłkowym, ktoś zgrabną linią narysował 

na ścianie jaskini Araña (Cuevas de la Araña) 

w  pobliżu gminy Bicorp w  paśmie górskim Caroig 

w Walencji pszczelarkę lub pszczelarza podczas wybiera-

nia miodu dzikim pszczołom. Wiemy o tym dzięki odkry-

ciu malunku w 1920 roku przez Jaime Poch’a i Francisco 

Beníteza oraz wydanej cztery lata później pracy badaw-

czej Eduardo Hernándeza-Pacheco1. Rysunek naskalny 

przedstawia osobę, która trzymając się giętkiej drabiny, 

zapewne skonstruowanej z lin, wybiera miód z dzikie-

go pszczelego gniazda. Wkłada plastry pełne miodu 

do kosza trzymanego w drugiej ręce. Autor malowidła 

wybrał na pszczele gniazdo jedno z naturalnych zagłę-

bień w skale. Wokół postaci narysował zaniepokojenie, 

latające owady. Poniżej druga postać stabilizuje drabinę 

i czeka na ciężki kosz z plastrami2. To najstarszy znany 

nam wizerunek człowieka zbierającego miód będący 

dowodem korzystania z pszczelich dobrodziejstw przez 

wczesne społeczeństwa.

Około 2014 roku pierwszy raz zobaczyłem życie 

pszczół wewnątrz ula. Założywszy kapelusz ochronny 

i grube, sięgające łokciom rękawice spoglądałem w jego 

ciemne wnętrze, w którym kłębiło się życie. Pamiętam, 

że byłem precyzyjnie instruowany o wykonywanych 

czynnościach i zachowaniach pszczół w ulu. Po otwar-

ciu wieka ujrzałem pszczelą społeczność w permanent-

nym ruchu. Pszczoły poruszały się na ramkach i  od 

spodniej strony podniesionego wieka ula, latały wokół, 

wchodziły na ubrane rękawice i siatkę ochronną kape-

lusza. Starałem się zachować spokój, nie wykonywać 

gwałtownych ruchów. Dłutkiem przesunąłem sklejoną 

woskiem i propolisem z korpusem ula ramkę pszczelą. 

Odklejając ją zrobiłem miejsce na palce i powolnym, 

a jednocześnie pewnym ruchem, wyciągnąłem ramkę 

woskowego plastra pełnego miodu z mnóstwem poru-

szających się po nim pszczół. Pszczoły nie przerywały 

swoich prac.

Patrząc retrospektywnie na swoją praktykę twórczą 

mogę stwierdzić, że jej całokształt dotyka relacji człowie-

ka i natury. Tworzę rzeźby, instalacje, obiekty, fotografie, 

inicjuję działania kolektywno-performatywne. Zarówno 

przez ostatnie lata poświęcone obserwacji życia pszczół, 

jak i wcześniejsze, opierające się głównie na działaniach 

w naturze w czasie podróży podejmuję krytyczną re-

fleksję dotyczącą antropocentryzmu i materializmu, 

zwracam uwagę na degradację środowiska naturalnego, 

przekładam na język sztuki zaobserwowane w przyro-

dzie zależności. Od kilku lat tworzę projekt opierający 

się na współpracy z pszczołami miodnymi (Apis mel-

lifera), który zatytułowałem Duch ula. Fascynacja tym 

tematem zrodziła się naturalnie, od momentu prac po-

mocniczych przy rodzinnej pasiece. Ucząc się praktyki 

pszczelarskiej, zgłębiam zagadnienia naukowe opisane 

w literaturze poświęconej temu tematowi. Interesują 

mnie wewnętrzne struktury organizacji życia pszczół 

i różne sposoby ich komunikacji. Praktyka pszczelarska 

to nauka wymagająca uważności, a z etycznego punk-

tu widzenia – empatii. Obserwacja każdej drobnej na-

wet zależności między pszczołą a rojem, rojem a mat-

ką pszczelą, rodziną pszczelą a warunkami otoczenia 

wskazuje na gradację relacji w naturze, w pojmowaniu 

Część 1:

wskazane osiągnięcie 

artystyczne wraz 

z dokumentacją 

fotograficzną

Duch ula
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której my – ludzie, jesteśmy tylko elementem. Oglądając 

pszczoły myślę więc o ludziach (i odwrotnie). 

Zastanawiałem się nad współzależnością między 

kondycją pszczół a dobrostanem ludzi. Jako gatunek 

coraz liczniejszy, najbardziej ekspansywny, eksploatu-

jący i wyniszczający środowisko stanowimy niestety 

zagrożenie dla innych form życia. Kryzys środowiskowy, 

do którego doprowadził człowiek i który się pogłębia, 

będzie miał długotrwałe konsekwencje, zarówno dla nas, 

jak i innych gatunków. Możemy więc śmiało stwierdzić, 

że w tej materii przyszłość stawia przed nami wyzwania.  

Zasady współistnienia człowieka z przyrodą — szcze-

gólnie w obliczu zmian klimatycznych, których skutki 

są już odczuwalne — wymagają gruntownego przewar-

tościowania dotychczasowych priorytetów, często zdo-

minowanych przez logikę zysku i wygody. Nowe modele 

myślenia powinny uwzględniać rzetelną edukację eko-

logiczną oraz radykalne podejście do międzygatunkowej 

koegzystencji, ochrony bioróżnorodności, środowiska 

naturalnego i wartościowych ekosystemów, nie tylko 

z punktu widzenia człowieka. Fundamentalnym zało-

żeniem takiej transformacji jest idea „harmonijnego 

współistnienia”, wpisująca się w koncepcję symbiocenu 

– terminu sformułowanego przez australijskiego filozofa 

Glenna Albrechta. Symbiocen zyskuje coraz większe 

uznanie jako propozycja radykalnej zmiany relacji czło-

wieka z naturą.

Z koncepcją symbiocenu miałem okazję zapoznać 

się i aktywnie uczestniczyć w dyskusji poprzez prezen-

tację moich działań artystycznych w wystąpieniu pt. 

Duch ula (wewnętrzne struktury organizacji życia pszczół 

jako inspiracja do artystycznej refleksji nad społecznym 

powrotem do koncepcji wspólnotowości), wygłoszonym 

podczas II edycji międzynarodowej, interdyscyplinarnej 

konferencji GEOlogos zatytułowanej Grzyby i inni. Ku 

symbiocenowi, zorganizowanej przez Akademię Sztuk 

Pięknych w Katowicach w maju 2025 roku.

W  kontekście zmian klimatycznych warto zadać 

pytanie: jakie strategie przetrwania zaobserwowano 

u innych gatunków na przestrzeni setek milionów lat? 

Czy były to strategie indywidualne i egoistyczne, czy 

też kolektywne i wspólnotowe, zorientowane na rela-

cje społeczne oraz troskę o dobro wspólne? Dzięki któ-

rym z nich łatwiej było pokonać trudności adaptacyjne 

w przystosowaniu się do zmieniających się warunków 

środowiskowych3? 

Pszczoły miodne pochodzą z tropikalnych rejonów 

Afryki, stamtąd rozprzestrzeniły się po Europie i Azji, 

gdzie wyspecjalizowały się w życiu w zmiennych warun-

kach temperaturowych. Wyewoluowały z pradawnych 

drapieżnych os, które żyły 120 milionów lat temu4. W po-

równaniu z pszczołami nasza historia ewolucji według 

najnowszych badań sięga zaledwie 300 tysięcy lat 5. 

Sformułowaniem Duch ula nazywam swoje dzia-

łania twórcze bazujące na współpracy z  pszczołami 

zrealizowane w okresie 2020–2023. Główną realizacją 

projektu jest seria wykonanych wspólnie z pszczołami 

płaskorzeźb z betonu i wosku pszczelego w 2021 roku. 

Na betonowych płaskorzeźbach, które były odlewami 

plastra, pszczoły w ulu odbudowywały woskową struk-

turę komórek w wyznaczonych przeze mnie miejscach. 

To próba współpracy i porozumiewania się z pszczoła-

mi. Seria ta została pokazana premierowo w 2021 roku 

podczas wystawy „By eukaryotes” w Rodriguez Gallery 

w Poznaniu zrealizowanej w duecie z Piotrem Bosackim, 

następnie podczas zbiorowej wystawy „Wild Culture” 

w galerii Nueva w Madrycie (2022), w Instytucie Polskim 

w Düsseldorfie w ramach wystawy „Koniec jednak na-

stąpi” (2022), na wystawie „O ulotności słów” w Galerii 

Sztuki Współczesnej BWA w Katowicach podczas festi-

walu Ars Cameralis (2023) oraz podczas wystawy „Stany 

wyjątkowe” w Akademii Sztuk Pięknych im. Eugeniusza 

Gepperta we Wrocławiu (2025).

W 2020 roku eksponowałem na wystawie „Życie lu-

dzi” w Centrum Sztuki Współczesnej Kronika w Bytomiu 

serię ramek pszczelich inspirowanych kartografią oraz 

naturalnie utworzone przez pszczoły gniazdo w pustym 

korpusie ula, które nazwałem miastem. To pierwsze 

↑ →

Duch ula, realizacja, 2021 (fot. Michał Smandek)
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publiczne pokazy prac związanych z obserwacją życia 

pszczół. Prace te prezentowane były także w ramach 

wcześniej wspomnianych wystaw oraz w krakowskiej 

galerii Ufo Art Gallery podczas międzynarodowej wy-

stawy „Great Patch” w 2022 roku. W 2023 roku dzięki 

zaproszeniu Instytucji Kultury Ars Cameralis wziąłem 

udział w rezydencji artystycznej w przestrzeni galeryj-

nej L’Assaut de la menuiserie (lieu d’art contemporain) 

w Saint-Étienne we Francji. Tu, w duecie z francuskim 

artystą Yannickiem Vay, stworzyliśmy wystawę „Odejść, 

nie oglądając się za siebie”, podczas której prezento-

wałem prace zrealizowane na miejscu m.in. z wosku 

pszczelego i rękawic pszczelarskich. 

Należy w tym miejscu dodać, że wystawa „By euka-

ryotes” zawierała prócz wspomnianej serii płaskorzeźb 

również inne prace przestrzenne inspirowane pszczo-

łami, które nazywam Sztandarami pszczelimi. Stanowią 

one wprowadzenie do drugiego dzieła – Biblioteki Pszczół, 

które w niniejszym autoreferacie wykazuję również jako 

podstawa do uzyskania habilitacji. Projekt ten rozwija 

się od 2024 roku aż do dnia dzisiejszego.

W ulu plastry z wosku pszczelego są budowane przez 

pszczoły na ramkach z drewnianych listewek. Są one spe-

cjalnie zaprojektowane pod wymiar korpusów konkretne-

go typu ula. Przygotowując się do sezonu pszczelarskiego 

składałem ramki z drewnianych listew o odpowiednio 

wyprofilowanym kształcie i wymiarach. Kształt ramki 

pozwala na swobodne przemieszczenie się pszczół między 

plastrami, a pszczelarzowi na ich sprawne wyciąganie 

z korpusów ula. Przez drewnianą konstrukcję przetyka 

się drut, na który wtapia się węzę – czyli pierwowzór pla-

stra. Węza to dwumilimetrowej grubości matryca, arkusz 

z wosku pszczelego posiadający wzór komórek plastra. 

Na podstawie tego wzoru pszczoły z  obu stron węzy 

będą budowały plaster o określonej głębokości komórek. 

Struktura arkusza węzy pszczelej umożliwia maksymalne 

zagospodarowanie powierzchni i miejsca w ulu. 

(W naturalnym gnieździe plastry budowane są przez 

pszczoły od góry w dół. Szeroka podstawa plastra u góry 

zwęża się eliptycznie ku dołowi tworząc kształt wosko-

wego „języka”. Wpierw powstaje język plastra głównego, 

a następnie boczne). 

Odpowiednio przygotowane ramki pszczele zale-

wałem betonem o luźniejszej konsystencji, starając się 

doprowadzić masę do każdej komórki poprzez drgania. 

Po zastygnięciu i związaniu zaprawy drewniane listew-

ki ramki zostały zdjęte a wosk wytopiony płomieniem. 

Otrzymałem w ten sposób betonowy negatyw wosko-

wego plastra. 

Wybrane betonowe formy płaskorzeźb umieszczałem 

we wnętrzu ula i obserwowałem przebieg pracy pszczół. 

Pszczoły w ulu odbudowywały woskową strukturę w wy-

znaczonych przeze mnie miejscach, a ja doglądałem jak 

ten proces przebiega. W literaturze pszczelarskiej prze-

czytałem, że pszczoły są w swych działaniach pragma-

tyczne. Budowę plastra rozpoczną lub będą kontynu-

ować w miejscu gdzie znajdą woskowy fragment (stąd też 

praktyka tworzenia ramki pszczelej z węzą). Nakładając 

więc odrobinę wosku na powierzchnię zachęcałem je do 

budowy plastra w określonym miejscu. 

„(…) Ale jeśli bartnik miał tyle przezorności, by powlec 

cienkim paskiem wosku górną deseczkę kilku górnych 

ramek, pszczoły zrozumieją natychmiast korzyści, jakie 

im daje ta ponętna praca, nadbudują starannie ową nikłą 

warstwę wosku dodając doń jeszcze własnego i prze-

dłużą metodycznie plaster w oznaczonym kierunku”6 – 

zapamiętałem z lektury książki Maurice Maeterlincka 

„Życie pszczół”.

Wosk jest wytwarzany przez pszczoły i służy do budo-

wy gniazda. Pszczoły robotnice najefektywniej produku-

ją wosk między 12 a 18 dniem życia (w późniejszym eta-

pie również mogą uaktywnić ponownie gruczoły – taka 

elastyczność i możliwość modyfikacji funkcji pszczoły 

w zależności od potrzeby i okoliczności świadczy o wy-

jątkowych cechach rodziny pszczelej). Produkcja wosku 

ma miejsce w ośmiu gruczołach na brzusznej stronie od-

włoka. Pszczoła wydziela wosk (wypaca), który zastyga 

na jej ciele pod postacią cienkiej łuski, którą następnie 

↑ →

Duch ula, realizacja, 2023 (fot. Cezary Wierzbicki)
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Duch ula, 2021

(fot. Michał Smandek)
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ugniata żuwaczkami w otworze gębowym i miesza z wy-

dzieliną. Tak powstaje wosk o odpowiedniej konsystencji, 

który wykorzystany będzie do budowy plastrów gniazda. 

Czas obróbki jednej woskowej łuski zajmuje pszczole 

około czterech minut, 100 g wosku to około 125000 łusek, 

z których może powstać około 8000 komórek plastra. 

Gdy jedne pszczoły nakładają woskowe łuski inne roz-

ciągają materię formując komórki. Produkcja wosku (tak 

jak ogrzewanie czerwiu) wymaga olbrzymiego zapotrze-

bowania na energię, którą pszczoły pozyskują z miodu7.

Trzymając betonową płaskorzeźbę w grubych pszcze-

larskich rękawicach musiałem osadzić ją w ulu w spo-

sób bezpieczny dla pszczół. Podkładałem więc krótkie 

kawałki patyków, aby utworzyć dystanse i blokady, tak, 

aby pszczoły mogły swobodnie poruszać się zarówno 

po formie jak i obok niej. Zadbałem także o odpowied-

nią ilość miejsca do budowy woskowych komórek na 

betonowych reliefach. Powodzenie tego typu współ-

pracy było możliwe tylko wtedy, gdy w okresie letnim 

pszczoły odpowiedzialne za wytwarzanie wosku i bu-

dowę gniazda, pracowały nad jego powiększaniem, czyli 

od kwietnia do lipca przy uwzględnieniu odpowiedniej 

ilości pożytku (roślin miododajnych) i sprzyjających 

warunków pogodowych (podczas deszczu pszczoły nie 

opuszczają ula). W silnej i licznej rodzinie pszczół rozbu-

dowa gniazda przebiega szybko. W przeciągu zaledwie 

kilku dni obserwowałem przyrost woskowej struktury 

komórek w miejscach zamarkowanych przeze mnie cien-

ką warstwą wosku. Podnosiłem powałkę, czyli wieko ula, 

i oglądałem z góry przebieg prac. Czasami zdarzało się, 

że pszczoły połączyły woskiem formę betonową z kolejną 

ramką lub bokami korpusu. Dokładna obserwacja postę-

pu prac polegała na ponownym wyciągnięciu płaskorzeź-

by z wnętrza ula i delikatnym omiataniu powierzchni 

miotełką w celu przesunięcia pszczół, aby móc zobaczyć 

to, co powstało. Jeśli betonowo-woskowy relief wymagał 

poprawy z powrotem wkładam go do wnętrza ula. 

Pszczoły miodne budują plastry, gdzie komór-

ki oddziela ścianka grubości 0,07 mm, a między nimi 

zachowany jest kąt 120 stopni. Odstępy między plastrami 

wynoszą 8–10 mm, aby ruch przemieszczania się i wy-

mijania mógł odbywać się swobodnie w dwie strony na 

obu przeciwległych plastrach – takie same odstępy za-

chowane są zarówno w plastrach naturalnych i w drew-

nianych ramkach pszczelich w ulu. Pszczoły za pomocą 

receptorów oddziaływania siły ciężkości i narządów 

równowagi potrafią w precyzyjny sposób kontrolować 

budowę gniazda prostopadle do podłoża, a odbywa się 

ona zazwyczaj w ciemnej przestrzeni zamykanego ula. 

Heksagonalny kształt komórki powstaje dzięki właści-

wościom termicznym wosku pszczelego. Wosk ogrzewa-

ny przez pszczoły staje się coraz bardziej płynny. Zmiany 

te nie są jednakowe w całej strukturze i odbywają się 

stopniowo. Przy 25 stopniach i 40 stopniach Celsjusza 

zmienia się plastyczność wosku. Pszczoły potrafią pod-

nieść temperaturę swojego ciała do 43 stopni Celsjusza, 

co umożliwia plastyczną obróbkę wosku. Jako miarę 

komórki pszczoły przyjmują rozmiar swojego ciała, obu-

dowują je ściankami woskowymi czymś w rodzaju walca 

zakończonego u dołu kopułką. Cylindryczne zakończenie 

zmienia się w kształt sześciokątny niejako samoistnie, 

gdy pszczoły podniosą temperaturę wosku do około 

40 stopni, wtedy to cienkie, woskowe ścianki komórki 

zaczynają się topić, a dzięki mechanicznym wewnętrz-

nym napięciom materiału miejsce styku komórek staje 

się płaskie. Skoro do cylindra komórki przylega sześć 

innych, rozłożonych symetrycznie komórek, tworzą one 

u wejścia heksagonalny kształt8. 

Niektóre z płaskorzeźb na etapie odlewu betono-

wego opracowywałem ręcznie bez ponownego wkłada-

nia do wnętrza ula. Na wybrane fragmenty naklejałem 

woskowe kształty z komórkami pszczelimi w odcieniu 

ciemnobrązowej barwy. To wosk zabarwiony pyłkiem 

kwiatowym i kitem pszczelim a także resztkami z wy-

chowu czerwiu. Wosk świeży jest barwy jasno żółtej. 

Eksponaty te uprzednio zbierałem z myślą o ich wyko-

rzystaniu w przyszłości. Zostały naklejone na gorącą 

warstwę wosku wtopioną w beton. Duch ula, 2021 (fot. Michał Smandek)
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← ↑

Duch ula, 2021 (fot. Michał Smandek)
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Duch ula, 2021 (fot. Michał Smandek)
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Na jednej z płaskorzeźb pszczoły zbudowały natu-

ralny plaster wypełniony miodem. Niestety podczas wy-

stawy „By eukaryotes” w Rodriguez Gallery w Poznaniu, 

gdzie cykl płaskorzeźb był prezentowany na ścianie ga-

lerii, naturalna forma plastra odpadła od betonowej 

części (prawdopodobnie pod wpływem ciężaru miodu 

wewnątrz komórek). W kolejnym sezonie letnim od-

tworzyłem wraz z pszczołami zniszczony kształt. Tym 

razem uzupełniłem brak utraconego plastra wyciętym 

z blachy kształtem na wzór poprzedniego. Na blachę 

nałożyłem węzę i całość umieściłem w ulu. Powstała 

nowa forma plastra, która nie była repliką, ale posia-

dała swoją własną, unikatową formę. Doświadczenie 

Część 1: 1.1 Duch ula 23

w okresie zimy zbija się w ciasny kłąb i utrzymuje tem-

peraturę w ulu. Martwe pszczoły po okresie zimy są 

wynoszone poza ul przez inne pszczoły lub osypują się 

do dennicy ula (dno). Skrupulatnie, pojedynczo zbie-

rałem je i suszyłem. Usypany z martwych pszczół sto-

żek jest dla mnie symboliczną metaforą wymierania 

pszczół. Podczas różnych aranżacji projektu w galeriach 

podobny obiekt instalowałem również jako bezpośred-

nio wystająca ze ściany ekspozycja. Tak zwany „spadek 

liczby owadów zapylających”, związany również z maso-

wym wymieraniem pszczół, został zaobserwowany pod 

koniec XX wieku (w największym stopniu w Ameryce 

Północnej, później w Europie i Azji) i ma ścisły związek 

to uzmysłowiło mi, że prace tego typu mogą stanowić 

tzw. materię żywą, w której odnowa, uzupełnienie czy 

odbudowa zawsze jest twórczym procesem. I być może 

jest wskazany co jakiś czas. 

Oparte na stalowych, ręcznie kutych hakach pła-

skorzeźby wyeksponowane na ścianie galerii przy-

wodzą na myśl muzealne eksponaty archeologiczne. 

Z  jednej z płaskorzeźb wystaje stalowa okrągła płyt-

ka, na której umieściłem martwe, wysuszone pszczoły. 

To podmor – w terminologii pszczelarskiej zimowy osyp 

pszczół (sproszkowany osyp pszczół może być wyko-

rzystany jako produkt apiterapeutyczny pod postacią 

odwarów i ekstraktów9). To pokolenie pszczół, które 

↑

Duch ula, 2021 (fot. Michał Smandek)

→

Duch ula, 2021–2023 (fot. Michał Smandek)
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←

Duch ula, 2021 

(fot. Michał Smandek)

↓

Podmor, 2021 

(fot. Michał Smandek)

→

Podmor, 2023 

(fot. Cezary Wierzbicki)
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Podmor, wystawa „O ulotności słów”, 

Galeria Sztuki Współczesnej BWA w Katowicach, 2023 

(fot. Michał Smandek)
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Duch ula, wystawa „By eukaryotes”, 

Rodríguez Gallery, Poznań, 2021 

(fot. Michał Smandek)
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z działaniami człowieka: rozwojem przemysłu, dewasta-

cją terenów zielonych, zanieczyszczeniem środowiska, 

tworzeniem potężnych obszarowo monokultur roślin 

uprawnych, stosowaniem pestycydów i innych środków 

chemicznych, które powodują podatność owadów na 

czynniki chorobotwórcze10. Jednocześnie warto mieć 

świadomość, że pszczoły miodne są najbardziej efek-

tywnymi zapylaczami. Aż 80% wszystkich roślin kwia-

towych na świecie jest zapylanych przez owady, a 85% 

z nich zapylają właśnie pszczoły miodne (jeśli chodzi 

o drzewa owocowe to stanowi to nawet 90%). 40 000 

gatunków roślin kwiatowych w ogóle nie może obyć bez 

pszczół11. Szacuje się, że nawet jedna trzecia żywności 

spożywanej przez człowieka powstaje dzięki zapylaniu 

roślin przez pszczoły12.

Degradacja naturalnych siedlisk prowadzi do spadku 

bioróżnorodności roślinnej, co skutkuje ograniczonym 

dostępem pszczół do odpowiedniego pożywienia oraz 

osłabieniem ich układu odpornościowego, zwiększając 

tym samym podatność na infekcje wirusowe i bakte-

ryjne. Rodziny pszczele są często narażone na jedno-

czesne działanie wielu czynników chorobotwórczych. 

Wystąpienie jednej jednostki chorobowej prowadzi do 

osłabienia kondycji rodziny, co z kolei zwiększa jej po-

datność na zakażenia kolejnymi patogenami. Jednym 

z najpoważniejszych zagrożeń dla globalnej populacji 

pszczół jest roztocze Varroa destructor (warroza), pa-

sożytujące na pszczołach. Warroza prowadzi do upo-

śledzenia układu odpornościowego owadów, co sprzy-

ja rozwojowi infekcji wirusowych, bakteryjnych oraz 

grzybiczych, zarówno u pszczół dorosłych, jak i czerwiu. 

Obecnie warroza uznawana jest za jedną z najbardziej 

niebezpiecznych chorób pszczół na świecie. Odnotowuje 

się jej występowanie we wszystkich pasiekach na każ-

dym kontynencie. Pierwsze przypadki zakażenia pszczół 

miodnych roztoczami warrozy odnotowano w Chinach 

w roku 1959. „W Europie Południowej warroza pojawiła 

się na początku lat 70. XX wieku. W roku 1977 stwier-

dzono jej obecność w Niemczech, a w 1980 zaobserwo-

wano pierwsze ognisko warrozy w Polsce. Po czterech 

latach choroba ta opanowała już cały kraj i do dziś jest 

obecna we wszystkich polskich pasiekach. (...) Pszczoły 

nie posiadają naturalnych mechanizmów obronnych 

umożliwiających zwalczenie warrozy lub uniemożli-

wiających zakażenie. Pasożyty powodujące tę chorobę 

nie posiadają naturalnych wrogów mogących ograni-

czyć ich rozprzestrzenianie i są bardzo ekspansywne, 

dlatego każda wyleczona rodzina pszczela po pewnym 

czasie ulega ponownemu zakażeniu i nieleczona zawsze 

ginie”13. Warroza powoduje wyraźne osłabienie kondycji 

pszczół oraz zaburzenia ich orientacji przestrzennej, 

co skutkuje niezdolnością do powrotu do ula. Larwy 

zainfekowane przez roztocza nie rozwijają się prawi-

dłowo – u wyklutych pszczół obserwuje się deformacje 

skrzydeł i odnóży, czerw często obumiera lub wykazu-

je symptomy niedożywienia. W konsekwencji młode 

pszczoły są znacznie mniejsze (masa ciała może być 

niższa nawet o 25%) i żyją znacznie krócej (ich długość 

życia może być skrócona nawet o połowę). Warroza 

znacząco obniża również zdolność rodziny pszczelej 

do przetrwania okresu zimowego. Obecnie leczenie 

warrozy opiera się na stosowaniu metod chemicznych 

← ↓

Duch ula, 2021 (fot. Michał Smandek)

↓↓

Podmor, widok wystawy „Koniec jednak nastąpi”, 

Instytut Polski w Düsseldorfie, 2022 (fot. Hanne Brandt)
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(z wykorzystaniem preparatów bezpiecznych zarówno 

dla pszczół, jak i dla konsumentów produktów pszczelich 

oraz pszczelarzy), mechanicznych oraz zintegrowanych. 

Prowadzone są także nieustanne badania nad nowymi 

substancjami mającymi na celu eliminację roztoczy oraz 

ograniczenie ich namnażania. Istotnym wyzwaniem 

pozostaje rosnąca odporność pasożytów na stosowane 

substancje czynne. Poza warrozą pszczoły są narażone 

na szereg innych chorób, takich jak nosemoza (obok 

warrozy najpowszechniej występująca choroba pasożyt-

nicza, wywoływana przez patogen Nosema apis, dawniej 

klasyfikowany jako pierwotniak, obecnie zaliczany do 

grzybów), brauloza, zgnilec amerykański, kiślica i inne14.  

Niniejsza krótka wzmianka na temat chorób pszczół 

i ich uwarunkowań pozwala uzmysłowić sobie złożoność 

zależności między człowiekiem, owadami zapylającymi 

a środowiskiem naturalnym.

„Duch ula” to sformułowanie, którym posłużył się 

Maurice Maeterlinck w książce „Życie pszczół” (fr. La 

Vie des Abeilles) z  1901 roku. Maeterlinck na przeło-

mie XIX i XX wieku obserwował i opisywał w esejach 

filozoficzno-przyrodniczych zachowania owadów. 

Interesujące wydało mi się porównanie stanu wiedzy 

dzisiejszej i tej sprzed ponad stu lat oraz zastosowany 

przez autora język opisu pełen poetyckich porównań 

roju do społeczeństwa. Pszczoły są opisane jako wzór 

doskonale zorganizowanej społeczności, w której każ-

da jednostka ma określoną rolę i działa na rzecz całej 

rodziny pszczelej. „Duch ula” u Maeterlincka to jakaś 

siła wyższa, która kieruje rojem, jego decyzjami i za-

chowaniem. A celem jest przetrwanie gatunku. Maurice 

Maeterlinck napisał „(…) wszystko przemawia za tym, 

że o roju nie decyduje królowa, ale sam duch ula. Dzieje 

się z nią coś podobnego jak z wodzami pośród ludzi. 

Zdaje się, że oni to wydają rozkazy, tymczasem podlegać 

muszą sami woli potężniejszej i bardziej nieugiętej niż ta, 

którą narzucają podwładnym swoim”15. Jego obserwacje 

i intuicja słusznie podpowiadały, że o roju nie decyduje 

matka pszczela, ale cała rodzina. Jeśli używa pszczół jako 

metafory dla ludzkich zachowań to wskazuje, że bywają 

one częścią szerszego porządku, który nie zawsze wydaje 

się nam zrozumiały. Dziś wiemy, że pszczela rodzina to 

tzw. superorganizm, który składa się z kilkudziesięciu ty-

sięcy pszczół i jako suma przejawia niezwykłe właściwo-

ści, których nie obserwuje się u pojedynczego owada. To 

właśnie owa całość rodziny pszczelej decyduje o zacho-

waniu tworzących ją jednostek. „Superorganizm rodziny 

pszczelej to znacznie więcej niż tylko suma wszystkich 

tworzących go osobników. Posiada bowiem właściwości, 

jakich nie przejawiają pojedyncze pszczoły. Co więcej, 

to właśnie cechy całej rodziny określają i wpływają na 

wiele właściwości poszczególnych pszczół w ramach jej 

socjobiologii, a nie odwrotnie”16. W roju nie istnieje nad-

rzędna forma kontroli. Stale aktywne w jednoczesnym 

działaniu wypracowały wspólnotową i determinującą 

zachowania inteligencję spajającą jednostkowe dzia-

łania każdej pojedynczej pszczoły. Tworzą dynamiczną 

strukturę, w której zachowanie całego roju wynika z licz-

nych pojedynczych decyzji. Ten złożony system dzięki 

swojej elastyczności posiada zdolność szybkiej adaptacji 

do zaistniałych warunków środowiskowych. Wynikają 

one z umiejętności reakcji pojedynczych osobników na 

→

Sztandar pszczeli, wystawa „Koniec jednak nastąpi”, 

Instytut Polski w Düsseldorfie, 2022 (fot. Hanne Brandt)
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Duch ula, wystawa „By eukaryotes”, 

Rodríguez Gallery, Poznań, 2021 

(fot. Michał Smandek)
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otoczenie i wpływie na zachowania pozostałych pszczół, 

z wyjątkowej samoorganizacji, wielopoziomowej komu-

nikacji, sposobu reprodukcji (partenogeneza) i umie-

jętności utrzymania wewnętrznej równowagi przez 

samoregulację dzięki współdziałaniu (homeostaza)17. 

„Duch ula” jest rozumiany przez mnie jako metafora 

współpracującej wspólnoty – pojęciem, które stało się 

istotnym filarem projektu „Biblioteka pszczół”. 

Z kolejnej płaskorzeźby wystaje pręt zakończony wo-

skową tkaniną – Flagą pszczół. To delikatna woskowa po-

włoka naniesiona w stanie ciekłym na siatkę. Nie wszę-

dzie woskowa ciecz zasklepiła oczka siatki, dzięki czemu 

powstał wzór ażurowych, pustych pól, który przypomina 

zapis jakiejś informacji pod postacią kodu, który nazwa-

łem Zapisem mowy pszczelej. Zapis otworkowy widoczny 

był również w rzeźbie wolnostojącej – Sztandar pszczeli. 

Tym razem dwie woskowe tkaniny zostały przewieszone 

przez ręcznie kute ramię ze stali osadzone w rurce, a ta, 

w betonowej podstawie w kształcie sferycznej soczewki. 

Dzięki temu można rzeźbę poruszyć dłonią i wprowadzić 

w ruch kołysania. Z flagą lub sztandarem w ręku coś 

się manifestuje, świętuje, komunikuje się jakąś treść.  

Pochylając się nad otwartym ulem zastanawiałem się 

jaką wiedzę o świecie i o sobie samym posiadałby czło-

wiek, gdyby poznał mowę innych gatunków? Uzyskana 

struktura woskowej tkaniny pobudza do refleksji nad 

znaczeniem komunikacji, mowy i  języka jako narzę-

dzia, które pozwala nam budować całą rzeczywistość 

społeczną nie tylko w  wymiarze ludzkim, ale także 

międzygatunkowym.

Po otwarciu powałki (daszek) ula rozprzestrzenia się 

specyficzny zapach mieszaniny wosku i miodu. Sklejone 

ze sobą propolisem i woskiem ciężkie ramki pełne mio-

du trzeba odkleić od korpusu metalowym dłutkiem. 

Rękami w szczelnie założonych rękawicach podnoszę 

ramkę, zrzucam z niej odpowiednim ruchem pszczoły 

i miotełką omiatam ich nadmiar. Sprawdzam czy miód 

jest już dojrzały. Świadczy o tym zasklepiona woskiem 

komórka plastra. Zasklepienie komórki następuje tylko 

wtedy, gdy zebrany nektar zostanie poddany procesom 

chemicznym różnych enzymów i stanie się miodem o od-

powiedniej zawartości wody, którą pszczoły, podnosząc 

temperaturę w ulu, odparowują. Miód jest substancją 

higroskopijną i szczelny, nieprzepuszczający powietrza 

woskowy zasklep przeciwdziała ponownemu chłonięciu 

↑

Flaga pszczół, Rodríguez Gallery, Poznań, 2021 

(fot. Michał Smandek)

→

Flaga pszczół, wystawa „Koniec jednak nastąpi”, 

Instytut Polski w Düsseldorfie, 2022 (fot. Hanne Brandt)

→ ↑

Sztandar pszczeli, detal, 2023 (fot. Michał Smandek)
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wody przez miód18. Komórki w plastrze są nachylone 

względem pionu 4–5 stopni w górę dzięki czemu miód 

ściekający w głąb komórki nie wylewa się, a jego ciężar 

usztywnia całą woskową konstrukcję19. Miód jest wy-

twarzany przez pszczoły z nektaru roślin – wodnistego 

i słodkiego roztworu z różnych węglowodanów. Aby 

pozyskać go z zamkniętych woskiem komórek trzeba 

ściąć woskową powłokę i umożliwić jego wypłynięcie. 

Ten wielokrotnie powtarzany przeze mnie proces od-

sklepiania poprzedzający odwirowywanie miodu stał się 

motywem jednej z prac – odsklepionej ramki pszczelej, 

z której wypływają krople miodu (Korzystając z obfitości). 

Wypływający miód z plastra został zaprezentowany pod-

czas wystawy „Życie ludzi” w CSW Kronika w Bytomiu 

w 2020 roku. Po otwarciu zasklepionych komórek miód 

spływał kroplami po zygzakowatej ścieżce wzdłuż hek-

sagonalnych połączeń komórek i skapywał na podłogę 

galerii tworząc kałużę miodu o złotym zabarwieniu. 

Proces ten został przeze mnie zarejestrowany jako film 

wideo, który był w wielkoformatowej skali prezentowany 

podczas wystawy „O ulotności słów” w Galerii Sztuki 

Współczesnej BWA w Katowicach w 2023 roku. 

Zasklepione woskiem komórki przypominały mi 

zarysy map, a dokładniej fragmenty nieznanych kon-

tynentów. Pewnego razu intuicyjnie sfotografowałem 

unikatowy egzemplarz plastra, który przypominał mi 

wybrakowaną mapę świata stworzoną przez pszczoły. 

Na podstawie tej fotografii odtworzyłem go ręcznie na 

innym plastrze nakładając w tych samych miejscach 

cienkie, rozgrzane ciepłem moich palców płatki wosku. 

Tak powstała ramka pszczela zatytułowana Nowa mapa 

świata. Podobna sytuacja miała miejsce z kształtem 

→

Korzystając z obfitości, wystawa „Życie ludzi”, 

Centrum Sztuki Współczesnej Kronika w Bytomiu, 2020 

(fot. Michał Smandek)
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przypominającym mapę Polski. Dodałem niewielki 

element półwyspu helskiego. 

Nakryty powałką górny korpus ula pozostawiłem 

pusty. Pszczoły zbudowały w nim plastry według wła-

snej myśli architektonicznej. Jak już wspomniałem 

wcześniej pszczoły przy budowie plastra formują 

pnące się w dół eliptycznie zakończone kształty z wy-

pacanego wosku. Konstruują je w ściśle określony 

sposób – tworzą zwisające grono pszczół woszczarek, 

które zwrócone głowami ku górze zamiera w bezruchu 

i wypaca wosk pod postacią maleńkich płytek, któ-

re przeżuwszy żuwaczkami uzdatniają jako budulec 

gniazda. Wpierw stawiają ciągnącą się w dół ścianę 

środkową, według której koordynują pracę przy po-

zostałych plastrach. Im dalej ciągnie się język plastra, 

↑

Polska, realizacja, 2020 

(fot. Michał Smandek)

→

Nowa mapa świata, 2020 

(fot. Michał Smandek)

→↓ 

Polska, 2020 

(fot. Michał Smandek)






























































































































































































